Święty Paweł

Wprowadzenie
Rozpatrując pisma Nowego Testamentu w porządku chronologicznym, na pierwszym miejscu trzeba wymienić listy św. Pawła. Zanim treść Dobrej Nowiny została zredagowana w poczwórnej wersji ewangelicznego orędzia, św. Paweł umacniał wiarę licznych Kościołów chrześcijańskich, wysyłając do nich swoje listy. Są one zatem pismami, które nawiązują do głoszonego poprzednio kerygmatu. Treści więc, które później znalazły się w spisanych Ewangeliach, przekazane były adresatom wcześniej, zanim Apostoł Narodów skierował do nich swoje pouczenie w formie listu. Dlatego listy Pawłowe treściowo odpowiadają wyższemu stadium rozwoju myśli objawionej. Paweł odwołuje się do znanych adresatom prawd i podaje ich głębsze wyjaśnienie.
Apostoł Narodów, przypominając to, co zostało poprzednio głoszone ustnie, uzupełnia wykład, daje mu szeroką podbudowę i wyciąga teologiczne wnioski. Dla zrozumienia pism Pawłowych trzeba zatem uprzednio poznać treść przekazu ewangelicznego, który, zapisany później, w ustnym nauczaniu Kościoła wyprzedził jednak rozważania Apostoła. Ewangelie nie są jedynie opisem życia i nauczania Jezusa, zawierają one swoiste treści teologiczne właściwe poszczególnym Ewangelistom. Listy Pawła natomiast w pełni rozwijają biblijną myśl teolo-giczną. Synteza tej myśli, a więc teologia Pawłowa, jest najpełniejszym odczytaniem pisarskiej działalności Apostoła.
Zanim opracuje się teologiczną syntezę myśli św. Pawła, trzeba przeanalizować poszczególne pisma, które wnoszą swój wkład w ujęcie syntetyczne
. Takie zadanie egzegetyczne, wykładające orędzie poszczególnych pism na tle ich uwarunkowań i okoliczności napisania, jest przedmiotem pierwszej części oddawanych do rąk czytelnika rozważań. Na tle życia Apostoła analizowane będą kolejne listy, a przy tej analizie ukazywany też będzie wkład każdego z nich w teologiczną myśl Pawłową. Celem tych rozważań jest ułatwienie lektury listów Pawła, aby mogły być czytane z większym pożytkiem dla życia duchowego i umocnienia wiary. Na końcu natomiast postaramy się zebrać razem myśl Pawła i pokusić się o całościowe zarysowanie jego teologii
.
Listy św. Pawła zajmują pokaźne miejsce w kanonie Nowego Testa​men​tu; czternaście pism różnej objętości stanowi tak zwane Corpus Paulinum, czyli zestaw pism Pawłowych. Chociaż nie wszystkie te pisma zostały własnoręcznie napisane przez św. Pawła, słusznie zostały mu przypisane, a za wyjątkiem Listu do Hebrajczyków, Paweł w ścisłym tego słowa znaczeniu jest ich autorem. Autorstwo Listu do Hebrajczyków stanowi problem odrębny
. Autorem zaś jest ten, kto sam pisze, kto dyktuje i kto akceptuje opracowane pod swoim kierownictwem teksty. Te formy autorstwa odnoszą się do listów Pawłowych.
W przypadku listów św. Pawła jesteśmy w tej szczęśliwej sytuacji, że możemy je śledzić na tle życia i działalności Apostoła. Ułatwia nam to relacja Dziejów Apostolskich, spisanych przez ucznia i przyjaciela Pawłowego, św. Łukasza, a także charakter samych listów, które zawierają wiele wzmianek autobiograficznych, nawiązują do konkretnych sytuacji i są bardzo osobistymi wypowiedziami autora. Ponieważ dzieje Pawła pomagają z kolei lepiej poznać jego piśmiennictwo, postaramy się zobaczyć poszczególne listy na tle życia Apostoła, rozpoczynając jego opowiadanie od początku.
I - ŻYD Z TARSU

Kiedy Paweł został pojmany w Jerozolimie i był prowadzony przez rzymskich żołnierzy, zwrócił się do trybuna w języku greckim i powiedział: Ja jestem Żydem z Tarsu, obywatelem znacznego miasta w Cylicji (Dz 21, 39). Gdy zaś w chwilę potem pozwolono mu przemówić do tłumu, rozpoczął mowę w języku hebrajskim od słów: Ja jestem Żydem urodzonym w Tarsie w Cylicji (22, 3). Wyznanie Pawłowe zapisane przez św. Łukasza pozwala nam znaleźć miejsce urodzenia Apostoła. Jest nim Tars
, leżący w Cylicji
.
Miasto miała założyć legendarna królowa Semiramida
. W tym właśnie mieście zachorował Aleksander Wielki. Do dobrobytu miasta przyczynił się Seleukos I, a Antioch IV zadbał o jego rozwój. Pod panowaniem Rzymian miasto przeżywało czasy rozkwitu. Było ono obok Aten i Aleksandrii trzecim ośrodkiem intelektualnym Wschodu. Kwitły w nim szkoły stoickie i epikurejskie, a w początkach pierwszego wieku zasłynął tam wielki mag Apoloniusz z Tiany. Zawody sportowe, misteria dionizyjskie, tajemniczy kult Mitry, synkretyzm religijny - wszystko to skupiało się w tym pięknym i wielojęzycznym mieście. Była tam też spora grupa Żydów biorących udział w życiu miasta z wyjątkiem wychowania i kultu, które dla Żydów ogniskowały się w synagogach.
W tym mieście w pierwszej dekadzie pierwszego wieku urodził się ten, który miał zostać Apostołem pogan. Został do tego opatrznościowo przygotowany od samego początku.

1. Żyd, Grek i Rzymianin

Do umiłowanego przez siebie kościoła w Filippi pisał św. Paweł: Obrzezany w ósmym dniu, z rodu Izraela, z pokolenia Beniamina, Hebrajczyk z Hebrajczyków, w stosunku do Prawa - faryzeusz (3, 5n). Urodzony w Tarsie otrzymał przy obrzezaniu imię hebrajskie Saul (Szaweł), które nawiązywało do pierwszego króla w Izraelu. Szaweł pochodził z tego samego pokolenia Beniamina, z którego pochodził wspomniany król. Imię Saul oznacza upragniony. Jako mieszkaniec Tarsu nosił jeszcze drugie imię, Paulus (Paweł), imię rzymskie. Od urodzenia bowiem przysługiwało mu dziedziczne prawo obywatelstwa rzymskiego. Pochodził z rodziny faryzejskiej, to znaczy zaliczającej się do gorliwych czcicieli Jahwe. W warunkach jednak diaspory nawet faryzeusze nie byli tak hermetycznie zamknięci i ciaśni, jak ich współwyznawcy w ziemi Izraela. Szaweł więc oprócz nauk pobieranych w synagodze spotkał się z kulturą hellenistyczną. Nauczył się biegle władać językiem greckim, a z jego pism wynika, że znał także literaturę klasyczną oraz zwyczaje, opinie filozoficzne i religijne panujące we współczesnym mu świecie pogańskim.
Z domu wyniósł znajomość języka aramejskiego, w synagodze poznał język hebrajski i teksty Pisma Świętego. Zgodnie z ówczesnymi zwyczajami zdobył też zawód. Był to rozpowszechniony w Cylicji zawód tkacza, który wyrabiał z koziej sierści materiał na namioty.

Hebrajczyk z Hebrajczyków, nauczony w domu gorliwego przestrzega​nia tradycji narodowo–religijnych, przez środowisko stał się w pewnym stopniu Grekiem, a obywatelstwo czyniło go Rzymianinem.
2. Uczeń Gamaliela

Kontynuując mowę po pojmaniu w Jerozolimie, św. Paweł stwierdził: Wychowałem się jednak w tym mieście, u stóp Gamaliela otrzymałem staranne wykształcenie w Prawie ojczystym (Dz 22, 3).
Najprawdopodobniej około roku trzydziestego Paweł przybył do Jerozolimy, aby w samym centrum życia religijnego zdobyć wykształcenie. Został uczniem rabina Gamaliela
, u którego poznawał umiejętność tłumaczenia Pisma Świętego i wyprowadzania z niego wszystkich potrzebnych rozwiązań. W Prawie i Prorokach bowiem według poglądów żydowskich zawierała się cała mądrość i wiedza.
Jako uczeń szkoły faryzejskiej stał się Szaweł szczególnie wielkim zapaleńcem w zachowywaniu tradycji swoich przodków (Ga 1, 14).
3. Prześladowca

Po swoim pierwszym pobycie w Jerozolimie Szaweł powrócił do Tarsu. Pobyt w Jerozolimie poprzedził, jak się wydaje, publiczną działalność Jezusa, w każdym razie nie był jej współczesny. Szaweł osobiście nie spotkał się z Jezusem w czasie Jego ziemskiego życia. Pojawił się znów w Jerozolimie po zmartwychwstaniu Chrystusa, gdy Kościół zaczynał się rozrastać. Gorliwy faryzeusz był wrogo ustosunkowany do nowej religii, uważając ją za szkodliwą sektę. Dlatego wziął udział w egzekucji św. Szczepana, a potem niszczył Kościół, wchodząc do domów porywał mężczyzn i kobiety i wtrącał do więzienia (Dz 8, 3), siał grozę i dyszał żądzą zabijania uczniów Pańskich. Udał się do arcykapłana i poprosił go o listy do synagog w Damaszku, aby mógł uwięzić i przyprowadzić do Jerozolimy mężczyzn i kobiety, zwolenników tej drogi, jeśliby jakichś znalazł (Dz 9, 1n). Sam później powie o sobie: z niezwykłą gorliwością zwalczałem Kościół Boży i usiłowałem go zniszczyć (Ga 1, 13).
II NAWRÓCENIE

1. Światło pod Damaszkiem

Droga z Jerozolimy do Damaszku mierzona w kilometrach liczy ich dwieście trzydzieści, ale droga Szawła była nieskończenie dłuższa. Przed dotarciem do celu podróży Szaweł został powalony przez światłość i ujrzał Zmartwychwstałego Chrystusa, który zwrócił się do niego z zapytaniem: Szawle, Szawle, dlaczego Mnie prześladujesz? (Dz 9, 4)
Wizja pod Damaszkiem zmieniła prześladowcę w apostoła. Zrozumiał, że Ukrzyżowany jest Mesjaszem, że w Nim realizują się wszystkie zapowiedzi Prawa i Proroków. Wszystko, co dotychczas uważał za zysk, swoje przywiązanie i swoją gorliwość, uznał Szaweł za stratę ze względu na najwyższą wartość poznania Chrystusa Jezusa. Dla Niego wyzuł się ze wszystkiego (por. Flp 3, 7n).

Oślepiony blaskiem objawienia Szaweł został zaprowadzony do Damaszku przez towarzyszy podróży, a tam jeden z uczniów Chrystusa, Ananiasz, ochrzcił go. Po chrzcie Paweł odzyskał wzrok i został napeł​niony Duchem Świętym.
Droga duchowa Pawła i jego dojście do Zmartwychwstałego Chrystusa różni się istotnie od drogi dwunastu Apostołów. Tamci poznali najpierw ziemskiego Jezusa, przeżyli kryzys Jego śmierci i tak doszli do spotkania ze Zmartwychwstałym. Paweł na początku spotkał Zmartwychwstałego, a potem został pouczony o Jego życiu. Ta odmienna perspektywa wycisnęła wyraźne piętno na teologii listów Pawłowych.
2. Początek działalności
Na podstawie relacji Dziejów Apostolskich oraz wzmianek w Liście do Galatów (1, 17n) i Drugim Liście do Koryntian (11, 32n) staramy się odtworzyć początkowy okres działalności Pawła. Po trwającym jakiś czas pobycie w Damaszku udał się on na pustynię, a będąc człowiekiem gorliwości i czynu, powrócił do Damaszku i zaczął głosić, że Jezus jest Mesjaszem. Nauka ta wywołała ataki ze strony Żydów. Pozyskali oni dla swych planów namiestnika króla Aretasa, władającego krajem Nabatejczyków
, do którego należał Damaszek. Miasto było strzeżone, aby namiestnik mógł pojmać Pawła. On jednak został spuszczony z murów miejskich w koszu i tak uszedł prześladowcom.
Minęło już około trzech lat od nawrócenia Pawła, ale chrześcijanie w Jerozolimie nic nie wiedzieli o tym zdarzeniu. Pamiętali natomiast groźnego prześladowcę. Dlatego, gdy Paweł po ucieczce z Damaszku zjawił się w Jerozolimie, spotkał się z nieufnością ze strony chrześcijan. Dopiero Barnaba wprowadził go do Kościoła jerozolimskiego i umożliwił spotkanie z Apostołami Piotrem i Jakubem. Pobyt Pawła w Jerozolimie trwał piętnaście dni, w czasie których miał on widzenie w świątyni jerozolimskiej, o czym czytamy w Drugim Liście do Koryntian (12, 2n) i w Dziejach Apostolskich (22, 18-21). Paweł ma opuścić Jerozolimę i zostanie posłany do pogan.
Wróciwszy do Tarsu, Paweł głosił Ewangelię w swym mieście i okolicy. W Tarsie odnalazł go znów Barnaba, aby przyprowadzić do Antiochii Syryjskiej, która była dużym ośrodkiem chrześcijaństwa. Miasto to leżące nad Orontesem, stolica Syrii, było miastem wspaniałym i bogatym, a jego mieszkańcy znani byli z niezależności myślenia.

Z Antiochii Paweł z Barnabą zostali wysłani do Jerozolimy, aby zanieść tam wsparcie uzyskane ze zbiórki wśród wiernych w związku z głodem zapowiadanym przez proroka Agabosa. Głód ten nastał za cesarza Klaudiusza.
Barnaba i Szaweł, wypełniwszy swoje zadania, powrócili z Jerozolimy zabierając z sobą Jana, zwanego Markiem (Dz 12, 25).
III PIERWSZA PODRÓŻ MISYJNA

W Antiochii wyznaczono Barnabę i Pawła do szczególnego dzieła misyjnego. Po modlitwie i poście przełożeni Kościoła włożyli na nich ręce i wyprawili ich w podróż misyjną
. Wraz z tą dwójką udał się Jan Marek.
Podróż rozpoczęła się od Cypru, skąd pochodził Barnaba. Misjonarze z Antiochii udali się do Seleucji, która była portem Antiochii i leżała nad Orontesem. Stamtąd przepłynęli do Salaminy, najznaczniejszego miasta Cypru, od którego zaczęli nauczanie w synagogach żydowskich. Na Cyprze była liczna kolonia żydowska. Po przejściu całej wyspy (około dwieście kilometrów) znaleźli się w Pafos, które było siedzibą rzymskich namiest-ników. W Pafos znajdowała się słynna na cały świat świątynia Afrodyty. W tym czasie prokonsulem w Pafos był Sergiusz Paweł, a na jego dworze przebywał fałszywy prorok żydowski Bar–Jezus z przydomkiem Elimas (mędrzec). Elimas usiłował odwieść prokonsula od wiary, a gdy Paweł sprowadził na niego czasową ślepotę, Sergiusz uwierzył zdumiony tym, co zaszło.

Do tego momentu Dzieje Apostolskie używają konsekwentnie imienia Szaweł na oznaczenie naszego bohatera. Od opisu nawrócenia Sergiusza Pawła przechodzą do stałego stosowania rzymskiego imienia Apostoła – Paulos (Paweł).
Z Pafos droga misjonarzy wiodła przez morze do Pamfilii, która była krajem niebezpiecznym, kryjówką przestępców i korsarzy. Marek odłączył się od wyprawy i powrócił do Jerozolimy, natomiast kierownictwo wyprawy objął Paweł. Przedtem kierował nią Barnaba. Przez Perge udali się do błotnistej krainy Pamfilii oraz przez wysokie góry Taurus do Galacji i przybyli do Antiochii Pizydyjskiej. Wśród błot Pamfilii Paweł nabawił się malarii, która będzie jego wielkim udręczeniem.

Na przykładzie działalności w Antiochii Pizydyjskiej, opisanej w Dziejach Apostolskich (13, 14–52), możemy poznać sposób postępowania Pawła. Przybywszy do miasta udawał się do dzielnicy żydowskiej, tam szukał pracy, a w szabat zjawiał się w synagodze, aby wyjaśnić czytane tam słowo Boże. Wyjaśnienie to wskazywało na wypełnienie się oczekiwań Izraela w osobie Jezusa Chrystusa. Wśród Żydów żniwo misyjne nie było zwykle obfite, a wielu z nich sprzeciwiało się nauce Pawła. Wtedy zwracał się on do pogan, którzy chętniej garnęli się do Ewangelii, i z nawróconych zarówno Żydów, jak i pogan Paweł tworzył lokalny Kościół. Postęp dzieła Bożego nie dawał spokoju Żydom, którzy nie przyjęli słowa; podburzali oni przeciw Pawłowi lud i władze i zmuszali go do opuszczenia miasta. Rozpoczęte zaś dzieło rozwijało się dalej dzięki łasce Ducha Świętego.
W Antiochii Pizydyjskiej Żydzi podburzyli wpływowe kobiety i znaczniejszych obywateli, wzniecili prześlado-wanie Pawła i Barnaby i ich wyrzucili.

Misjonarze udali się w stronę Cylicji i Tarsu, zdążając przez słabo zaludnioną wyżynę i naturalne obniżenie w paśmie Taurusu. Sto trzydzieści kilometrów od Antiochii Pizydyjskiej znajdowało się Ikonium, które stało się następnym etapem apostolskiej pracy. Po początkowych sukcesach uformował się przeciw Pawłowi silny front. Paweł jednak działał w tym mieście przez dłuższy czas, a działalność zakończyła się ucieczką na wieść o przygotowywanym ukamienowaniu misjonarzy.
Napisany w drugiej połowie drugiego wieku apokryf pod tytułem Dzieje Pawła przytacza historię mieszkanki Ikonium, Tekli, która stawszy się gorliwą uczennicą Pawła, zrezygnowała z małżeństwa. Zawiedziony z tego powodu bogaty młodzieniec w Pawle upatrywał swego wroga i także przyczynił się do jego wypędzenia.
Z Ikonium Paweł i Barnaba udali się do Listry. Tam zamieszkali u pobożnej Lois, jej córki Eunice i wnuka Tymoteusza. W czasie nauczania przez Pawła dokonał się cud uzdrowienia chorego od urodzenia. Podekscy-towane tym tłumy Likaończyków uznały Barnabę za Zeusa, a Pawła za Merkurego. Skojarzenie to wiązało się z miejscową legendą, według której właśnie do Listry zawitał Zeus wraz ze swym synem Hermesem (Merkurym) pod postacią skromnego podróżnego. Odpychany od domu do domu, przyjęty został przez dwoje staruszków. Gdy zagniewany Zeus ukarał całą okolicę powodzią, uratował się jedynie dom tych staruszków, zamieniony potem w świątynię Zeusa. Oni zaś pozostali tam jako para kapłańska, a po śmierci zamienieni zostali w dwa drzewa splecione konarami.

Mieszkańcy Listry, sądząc, że posiadający moc cudotwórczą są nawiedzającymi ich znów bogami, a nie chcąc okazać ponownie lekcewa​żenia, urządzili tym razem procesję, na czele której szedł kapłan Zeusa prowadząc woły na ofiarę. Paweł i Barnaba, będąc Żydami, na widok tego bluźnierczego aktu rozdarli swe szaty i rzuciwszy się w tłum wykazywali, że są tylko ludźmi, a pragną ukazać prawdziwego Boga. Tłum został powstrzymany od złożenia ofiar.
W ślad jednak za misjonarzami podążyli ich wrogowie z Antiochii Pizydyjskiej i Ikonium. Podburzyli tłum, który łatwo przechodzi od uwielbienia do potępienia, i spowodowali ukamienowanie Pawła. Sądząc, że już nie żyje, porzucono go za miastem. Uczniowie wyratowali pobitego, otoczyli troską i następnego dnia wysłali do Derbe. Lecząc się, nie zaniedbał i tam pracy apostolskiej, która wydała liczne owoce.
Wbrew poprzednim planom Paweł nie powrócił z Derbe do Cylicji, ale poszedł odwiedzić i umocnić założone już Kościoły w Listrze, Ikonium i Antiochii Pizydyjskiej. Mimo prześladowań wszędzie tam rzucone ziarno zakiełkowało. Wszędzie więc ustanawiali starszych, czyli hierarchię kościelną.
Dalsza droga wiodła przez Pamfilię do Perge, z Perge do Attalii, miasta portowego, a stamtąd drogą morską do Antiochii Syryjskiej, skąd rozpoczęto tę wyprawę, której długość wyniosła przeszło tysiąc kilometrów lądem i trzysta morzem. Na tej drodze stanęły wysokie pasma górskie, bagna i wąwozy, a przede wszystkim liczne prześladowania od ludzi, bo przez wiele ucisków trzeba nam wejść do królestwa Bożego (Dz 14, 22). Miał prawo Paweł tymi właśnie słowami umacniać uczniów pozostawionych w Likaonii.
1. Spotkanie w Jerozolimie

Paweł i Barnaba wróciwszy do Antiochii zdali sprawę ze swego dzieła. Wielu pogan weszło do Kościoła. Paweł nie żądał od nich obrzezania, ale temu bardzo sprzeciwiali się bracia przybyli z Judei. Postanowiono więc udać się do Jerozolimy, aby sprawę wyjaśnić. Paweł wybrał się z Barnabą i zabrali ze sobą nawróconego z pogaństwa Tytusa, który nie był obrzezany.
W Jerozolimie odbyła się narada
, w której z grona Dwunastu wzięli udział Piotr, Jakub Młodszy i Jan. Za sprawą Ducha Świętego uznano, że pogan należy dopuścić do Kościoła nie żądając obrzezania, a tylko zalecając pewne praktyki, których zachowanie miało zapobiec irytowaniu Żydów. Relację ze spotkania w Jerozolimie, zwanego czasem „soborem jerozolimskim”, podaje św. Łukasz w piętnastym rozdziale Dziejów Apostolskich, a nawiązuje do niego św. Paweł w Liście do Galatów (2, 1n).
2. Starcie z Piotrem

Po spotkaniu w Jerozolimie miało prawdopodobie miejsce wydarzenie opisane w Liście do Galatów (2, 11–14), pokazujące, jak trudno przejść od rozwiązań teoretycznych do praktycznego postępowania. Piotr przybywszy do Antiochii znalazł się w gronie nawróconych z pogaństwa i nie robił żadnej różnicy w spożywaniu wraz z nimi pokarmów. Gdy jednak nadeszli z Judei bracia przywiązani do tradycji żydowskich, Piotr odsunął się od pogan. Wtedy Paweł publicznie upomniał Piotra, a ten zmienił swoje postępowanie.
Słusznie zaznacza Tertulian, że Piotr błądził w postępowaniu, a nie w nauczaniu.

IV DRUGA PODRÓŻ MISYJNA

Po pewnym okresie pobytu w Antiochii Paweł postanowił znów wyruszyć w podróż misyjną. Zaproponował to Barnabie, ale posprzeczali się o Marka, którego Barnaba chciał znowu zabrać ze sobą, a Paweł na to się nie zgodził, pamiętając, że Marek opuścił ich w czasie drogi. Ostatecz​nie Barnaba z Markiem udali się na Cypr, a Paweł z Sylasem podążył przez Syrię i Cylicję i przybył do Derbe oraz Listry
.
Barnaba schodzi już z kart Pisma Świętego. Tradycja podaje, że został umęczony na Cyprze i stało się to za sprawą Elimasa. Marek przyłączył się do Piotra, a później stał się także wiernym towarzyszem Pawła.

Tymczasem Paweł rozpoczął właściwą pracę od Derbe, a potem udał się do Listry. Z Listry misjonarze zabrali ze sobą Tymoteusza, którego jednak Paweł obrzezał ze wględu na Żydów mieszkających w tamtych stronach. Tymoteusz był synem Żydówki i Greka.
Z Listry udali się przez Frygię do Galacji, gdzie Paweł z powodu choroby musiał się dłużej zatrzymać. Gdy później Paweł chciał wybrać się do rzymskiej prowincji Azji, która stanowiła najbogatszą prowincję Anatolii, Duch Święty zabronił mu się tam udać. Skierował się więc do Bitynii, ale i ona nie miała być miejscem jego pracy apostolskiej. W Troadzie, gdzie do wyprawy dołączył się św. Łukasz, Paweł miał nocne widzenie. Ukazał mu się Macedończyk wzywający go, aby przybył na pomoc jego rodakom. Widząc w tym wolę Bożą, Paweł przeprawił się do Macedonii i w ten sposób stanął na terenie Europy.
Podróż morska z Troady prowadziła przez wyspę Samotrakę do macedońskiego portu Neapol. Do tego momentu powrócił kardynał Joseph Ratzinger, gdy 13 września 1980 roku w Bazylice Mariackiej w Krakowie zastanawiał się nad chrześcijaństwem i Europą:
Kiedy chrześcijanin mówi o Europie, narzuca mu się zawsze najpierw wspomnienie pewnej dziwnej historii, która została nam przekazana w szesnastym rozdziale Dziejów Apostolskich. Św. Paweł misjonuje w swojej ojczyźnie Małej Azji i sam z siebie chyba zupełnie nie zamyśla przekroczyć cieśniny morskiej, która oddziela Azję od Europy. Ale wówczas zachodzi coś dziwnego: czuje, że gdziekolwiek chciałby się udać, duch Jezusa mu przeszkadza, jakby murem zagradza mu każdą drogę. Nowy kierunek otwiera się dzięki widzeniu, które mu się objawia we śnie: św. Paweł widzi stojącego Macedończyka, który doń woła i prosi: „Chodź i pomóż nam!” (16, 9) Macedończyk przedstawia Grecję, Europę.

Jego prośba decyduje o przyszłej historii. W najwyższym oczyszczeniu duch grecki stał się tęsknotą za Chrystusem, otwartym naczyniem, które się nachylało ku Ewangelii Jezusa Chrystusa. Europa stała się Europą dzięki wierze chrześcijańskiej, która zawiera w sobie dziedzictwo Izraela, ale przyjęła zarazem to, co najlepsze z ducha greckiego i rzymskiego. Później wstąpiły w obręb tej wiary ludy germańskie i słowiańskie, nadały jej nowe kształty i formy, ale zarazem dopiero przez nią otrzymały swą historię i identyczność
.
W Macedonii Paweł z towarzyszami udał się do miasta Filippi. W mieście tym nie było dużo Żydów, nawet nie posiadali synagogi i w szabat Paweł odszukał ich nad rzeką, gdzie zbierali się dla modlitwy. Zeszły się na nią kobiety, a wśród nich Lidia z Tiatyry, która była poganką bojącą się Boga. Ona to uwierzyła i została ochrzczona razem ze swymi domownikami. W jej też domu zamieszkali misjonarze.

Pobyt w Filippi został zakłócony incydentem z kobietą opętaną, która wróżyła, a będąc niewolnicą przynosiła w ten sposób zysk swym panom. Ona to biegła za Pawłem i wołała: Ci ludzie są sługami Boga Najwyższego, oni wam głoszą drogę zbawienia (Dz 16, 17). Powtarzało się to kilkakrotnie, aż Paweł rozkazał duchowi wyjść z kobiety. Jej właściciele widząc, że stracili źródło zarobku, pojmali Pawła i Sylasa i oskarżyli przed pretorami o sianie niepokoju i głoszenie złych obyczajów. Urzędnicy gorliwie przyłożyli się do ukarania Pawła, widocznie mieli jakieś powiązania z właścicielami, a może i uczestniczyli w zyskach pochodzących z wróżenia. Bez sądu wymierzono karę chłosty i wtrącono obu apostołów do więzienia. Było to naruszeniem prawa, gdyż Paweł i Sylas byli obywatelami rzymskimi.
Dozorca więzienia, otrzymawszy rozkaz starannego pilnowania więźniów, zakuł im nogi w dyby. W nocy jednak, gdy Paweł i Sylas modlili się i śpiewali hymny Bogu, przyszło trzęsienie ziemi. Z pojmanych opadły kajdany. Dozorca sądząc, że więźniowie uciekli, chciał popełnić samobójstwo, lecz Paweł go powstrzymał. Widząc to wszystko dozorca uwierzył w Boga wraz ze swoim domem. Następnego dnia pretorzy przysłali liktorów z nakazem uwolnienia więźniów. Na to Paweł odpowiedział z godnością obywatela rzymskiego, służącego dziełu apostolstwa: Publicznie, bez sądu biczowali nas, obywateli rzymskich, i wtrącili do więzienia, a teraz cichaczem nas wyrzucają? O, nie! Niech tu sami przyjdą i wyprowadzą nas! (Dz 16, 37) Pretorzy dowiedziawszy się, że obili obywateli rzymskich, pełni strachu przyszli przepraszać, prosili także, aby dla spokoju obaj apostołowie opuścili miasto. Odwiedziwszy dom Lidii, udali się przez Amfipolis i Apolonię do Tesaloniki, która była stolicą prowincji Macedonii. Kościół w Filippi natomiast pozostał umiłowanym Kościołem Pawła, który nazwie go swoją radością i koroną (Flp 4, 1).
Tesalonika otrzymała nazwę na cześć siostry Aleksandra Wielkiego. Miasto miało dogodne położenie, a pod panowaniem rzymskim leżało na słynnym szlaku komunikacyjnym zwanym via Egnatia, który łączył Rzym z Bizancjum. W Tesalonice przez pewien czas przebywał na wygnaniu sławny mówca Cicero. Po zwycięstwie Oktawiana Tesalonika otrzymała przywilej wolnego miasta. Obywatele w powszechnym głosowaniu wybierali radę, na czele której stali politarchowie.
W Tesalonice Żydzi posiadali synagogę. Od niej Paweł zaczął swą działalność. Znaczniejszych efektów wśród Żydów jednak nie było, natomiast prozelici i poganie przyjmowali chętnie nową naukę. Wzrost Kościoła wzbudził zawiść Żydów, którzy posłużyli się jakimiś szumowinami dla wywołania zbiegowiska. Udali się do domu Jazona, u którego mieszkał Paweł, i nie zastawszy Apostoła, samego Jazona zawlekli przed politarchów z oskarżeniem, że gości w swym domu wichrzycieli występujących przeciw cesarzowi i ogłaszających Jezusa królem. Jazon został wprawdzie zwolniony, ale bracia wyprawili Pawła i Sylasa nocą do Berei.

W tym mieście spotkało Pawła nieoczekiwanie przychylne przyjęcie ze strony synagogi. Żydzi przyjęli jego naukę inaczej niż miało to miejsce w wielu poprzednich miejscowościach. Jednak dotarli i tu wrogowie z Tesaloniki, aby knuć przeciw Pawłowi. Pozostawił więc w Berei Sylasa i Tymoteusza dla utwierdzenia Kościoła, a sam udał się do Aten.
Ateny pełne były świątyń i posągów bogów, co burzyło wewnętrznie Pawła. Rozmawiając z wielu spotkanymi, został zaprowadzony na Areopag
, miejsce ateńskiego sądu
. Tam miał okazję przedstawić swoją naukę, ale zwłaszcza idea zmartwychwstania nie znalazła uznania u słuchaczy. Efekt nauczania w Atenach był znikomy. Paweł opuścił Ateny i udał się do Koryntu
.
W Koryncie Paweł znalazł rodaków wysiedlonych z Rzymu, Akwilę i jego żonę Pryscyllę, którzy zajmowali się tym samym co on rzemiosłem. Zamieszkał zatem u nich i zaczął pracować. W szabat udawał się do synagogi. Po przybyciu Sylasa i Tymoteusza praca apostolska ruszyła raźniej, ale Paweł zerwał z synagogą i poszedł nauczać pogan. Przełożony jednak synagogi, Kryspus, uwierzył, a z nim pewna grupa Żydów. Pobyt w Koryncie trwał co najmniej osiemnaście miesięcy. Z Koryntu Paweł wysłał dwa listy do Kościoła w Tesalonice. W ten sposób powstały pierwsze pisma Nowego Testamentu.

V TRZECIA PODRÓŻ MISYJNA

Zimę spędził Paweł w Antiochii, przygotowując się do dalszych działań apostolskich. Na wiosnę roku 53 wyruszył w następną podróż misyjną. Pierwszym jej etapem było odwiedzenie i umocnienie Kościołów w Galacji i Frygii. Długą tę podróż, wynoszącą tysiąc czterysta kilometrów, św. Łukasz streszcza w jednym zdaniu. Musiała ona jednak zająć dużo czasu i kosztować wiele wysiłku. Ten etap podróży zakończył się w Efezie, do którego Paweł dążył, pamiętając o obietnicy powrotu i spodziewając się tam dobrych plonów misyjnych.
Efez
 był stolicą prowincji Azji prokonsularnej i siedzibą prokonsula. Miasto posiadało radę wybieraną przez zgromadzenie ludowe. Oprócz stojącego na jej czele bularchy wielką powagą cieszył się sekretarz (kanclerz), który przewodniczył zgromadzeniom ludowym. Największą dumą i sławą Efezu była świątynia Artemidy. Był to jeden z siedmiu cudów świata, a w czasach cesarstwa także ośrodek kultu cezarów. Efez mający dogodne położenie stał się bogatym miastem i ośrodkiem kultury. Była to ojczyzna Heraklita. W Efezie również kwitła magia.
Do tego azjatyckiego centrum przybył Paweł i rozpoczął nauczanie. Przed nim zjawił się w Efezie Apollos rodem z Aleksandrii. Znał on chrzest Janowy, a w Efezie został pouczony o Jezusie przez Akwilę i Pryscyllę. Udał się potem do Koryntu, gdzie nauczał.

Paweł w Efezie najpierw spotkał uczniów Jana Chrzciciela, którzy nie znali nauki o Duchu Świętym. Tych ludzi Paweł pozyskał dla chrześcijaństwa. Potem przez trzy miesiące nauczał w synagodze
, ale, jak poprzednio, spotkał się z oporem. Odłączył się więc od synagogi i przeniósł z nauczaniem na teren szkoły niejakiego Tyrannosa.
Pobyt i nauczanie w Efezie potrwały dłużej. Z tego okresu pochodzą także następne pisma Pawłowe:
- List do Galatów,   - Pierwszy List do Koryntian   - Drugi List do Koryntian   - List do Rzymian
Podróż do Jerozolimy

Św. Paweł organizował zbiórkę dla biednych Kościoła w Jerozolimie. Punktem zbornym był Korynt, w którym Apostoł spędził zimę, aby na wiosnę wyruszyć w podróż do Jerozolimy i odwieźć zebrane datki. Podróż miała odbyć się drogą morską, aby na święto Paschy Paweł mógł przybyć do Świętego Miasta. Plany te zostały jednak pokrzyżowane. Żydzi bowiem uknuli spisek przeciw Pawłowi. Miał być on zgładzony w czasie podróży na statku, ale dowiedział się o tym przed wypłynięciem z portu w Kenchrach i w ostatniej chwili zmienił plany. Udał się zatem drogą lądową przez Macedonię i tam w Filippi spędził święta paschalne. W drodze towarzyszyli Pawłowi liczni uczniowie, którzy udali się wcześniej do Troady i tam czekali na spotkanie z Apostołem.
Z Filippi do Troady udał się Apostoł drogą morską, podróżując wraz z Łukaszem. W Troadzie św. Paweł zebrał wiernych na nabożeństwo liturgiczne, które bardzo przedłużyło się w nocy, gdyż Apostoł długo przemawiał do zebranych. W tym czasie młodzieniec imieniem Eutych zasnął na oknie trzeciego piętra i wypadł z niego. Dzięki interwencji Pawła chłopiec cudownie pozostał przy życiu.
Z Troady towarzysze Pawła udali się okrętem do Assos, a on sam poszedł lądem, dalszą zaś część drogi do Miletu odbyli razem płynąc morzem. W Milecie nastąpiło pożegnanie Apostoła z wiernymi Kościoła efeskiego, których wezwał do Miletu. Pożegnanie było bardzo serdeczne, ale także zabarwione smutkiem. Paweł bowiem miał świadomość, że w Jerozolimie czekają go ciężkie przejścia i już więcej nie ujrzy Efezjan. Po wspólnej modlitwie wszyscy wybuchnęli wielkim płaczem i rzucali się Pawłowi na szyję.
Po tym pożegnaniu dalsza droga morska wiodła wzdłuż wybrzeży Małej Azji. Dłuższy postój nastąpił w Tyrze, gdyż tam wyładowywano okręt, po czym dopłynęli do Ptolomaidy. Potem lądem udali się do Cezarei, w której Paweł zatrzymał się u Filipa ewangelisty, a przybyły z Judei prorok Agabos zapowiedział Pawłowi uwięzienie w Jerozolimie. Nie zwracając uwagi na prośby towarzyszy, Paweł nie zmienił planu, chcąc święto Pięćdziesiątnicy spędzić w Mieście Świętym.
VI  UWIĘZIENIE

W okresie świąt Pięćdziesiątnicy roku 58 Paweł znalazł się w Jerozolimie. Dzieje Apostolskie zaznaczają, że bracia przyjęli go serdecznie, jednak w czasie spotkania ze starszymi Kościoła, które odbyło się u św. Jakuba, doszło do utarczek. Zarzucano bowiem Pawłowi, że Żydom mieszkającym wśród pogan pozwala na odstępstwo od tradycyjnych zwyczajów Prawa Mojżeszowego. Wyrazem lojalności Apostoła wobec przepisów Prawa miało być wzięcie na siebie kosztów ofiar rytualnych za czterech mężczyzn, którzy mieli się oczyścić po spełnieniu ślubu nazireatu.
Gdy dobiegły do końca dni oczyszczenia, Żydzi z Azji podburzyli lud przeciw Pawłowi, oskarżając go bezpodstawnie o wprowadzenie na teren świątyni Trofima z Efezu, chrześcijanina nawróconego z pogaństwa, którego zobaczono w mieście. Tłum rzucił się na Apostoła i dokonałby samosądu, gdyby nie interwencja żołnierzy rzymskich pod wodzą trybuna Lizjasza. Paweł został związany, a ponieważ trybun nie mógł w zgiełku dowiedzieć się, o co oskarżają pojmanego, nakazał zaprowadzić go do twierdzy Antonia. Z powodu naporu tłumu żołnierze musieli nieść Pawła na rękach.

Przed wejściem do twierdzy Paweł zwrócił się do trybuna po grecku z prośbą, aby mógł przemówić do ludu. Trybun uważał, że ma przed sobą Egipcjanina, który niedawno wywołał rebelię, zdziwił się zatem, że Paweł mówi w języku greckim, a dowiedziawszy się, że jest on mieszkańcem Cylicji, pozwolił mu przemówić. Ze schodów twierdzy Apostoł w języku hebrajskim przedstawił Żydom swoje dzieje, a szczególnie nawrócenie. Gdy stwierdził, że Pan posłał go do pogan, znów wybuchło zamieszanie i trybun kazał wprowadzić Pawła do twierdzy.
Nie rozumiejąc wypowiedzianych przez Pawła słów i powodu nowego rozruchu, trybun chciał biczowaniem wydobyć z Pawła zeznania. Wtedy Paweł powołał się na swoje obywatelstwo rzymskie, co wprawiło trybuna w zakłopotanie, związanie bowiem pojmanego było naruszeniem jego praw.
Następnego dnia Paweł został postawiony przed Sanhedrynem. Po pierwszych jego słowach arcykapłan Ananiasz kazał uderzyć Apostoła w twarz. W dłuższej mowie Paweł wykorzystał różnice poglądów faryzeuszy i saduceuszy i powołując się na wiarę w zmartwychwstanie doprowadził do zażartej sprzeczki między obu ugrupowaniami.
Trybun przekonał się, że Paweł nie jest przestępcą politycznym, a cały spór dotyczy spraw religijnych. Obawiając się o bezpieczeństwo Pawła, kazał go wyprowadzić.
W nocy Apostołowi ukazał się Chrystus, dodał mu odwagi i zapewnił, że ma dawać świadectwo w Rzymie. Tymczasem Żydzi związali się ślubem, że zgładzą Pawła. Chcieli uczynić to w czasie przeprowadzania go na rozprawę do Sanhedrynu. Trybun ostrzeżony przez siostrzeńca Pawła pośpiesznie przekazał więźnia prokuratorowi urzędującemu w Cezarei. Paweł został przewieziony pod silną eskortą wojskową.
1. Więzienie w Cezarei

Prokuratorem Judei był wówczas Antoniusz Feliks. Więźnia umieszczono w pałacu zbudowanym przez Heroda, a piątego dnia zjawili się oskarżyciele z arcykapłanem na czele. Rzecznikiem oskarżycieli był Tertullos, biegły w prawie rzymskim. Po jego mowie głos zabrał Paweł, zbijając zarzuty. Prokurator przekonał się, że spór dotyczy wewnętrznych spraw religijnych i odroczył rozprawę. Oskarżyciele nic nie wskórali, a Paweł przebywał nadal w areszcie. Był strzeżony, ale zastosowano względem niego ulgi, mogli mu też pomagać przyjaciele.
Żoną Feliksa była Żydówka Druzylla, córka Agryppy I, która porzuciła swego męża Azisa, króla Emesy, i wyszła za Feliksa. W kilka dni po rozprawie Feliks z Druzyllą zawezwali Pawła, aby go posłuchać. Nauka o sprawiedliwości, wstrzemięźliwości i przyszłym sądzie, głoszona przez Pawła, nie spodobała się tym ludziom, więc przerwano rozmowę. Podejmował ją jeszcze później Feliks, spodziewając się, że uzyska od Pawła okup.
Po dwu latach, wiosną 60 roku, Feliks został odwołany przez Nerona, a nowym prokuratorem został szlachetny Festus. Kiedy wizytował Jerozolimę, Żydzi prosili, aby przesłał Pawła do tego miasta. Odżył bowiem znów plan zgładzenia Apostoła w drodze. Festus nie zgodził się na przewiezienie więźnia do Jerozolimy i kolejna rozprawa odbyła się w Cezarei. Na skutek nalegań Żydów Festus przystał, aby następna rozprawa odbyła się w Jerozolimie. Wobec grożącego mu niebezpieczeństwa Paweł skorzystał z przysługującego mu jako obywatelowi rzymskiemu prawa odwołania się do Cezara. Od tej chwili nie mógł podlegać żadnemu innemu sądowi.
Zanim odesłano więźnia do Rzymu, król Agryppa II wraz z żyjącą z nim w kazirodczym związku siostrą Berenike przybyli złożyć wizytę nowemu prokuratorowi. Przy tej okazji nastąpiło spotkanie Pawła z parą królewską. Festus pod pozorem prośby o pomoc w zredagowaniu pisma do Cezara zorganizował przesłuchanie Pawła przed Agryppą. Paweł przy tej okazji wygłosił dłuższą mowę wypowiedzianą z niezwykłym żarem serca.
Festus przekonał się, że Paweł jest niewinny, ale nie zwolniono go, podając jako powód apelację do Cezara.
2. Podróż do Rzymu

W sierpniu 60 roku Paweł oddany wraz z innymi więźniami pod straż setnika Juliusa wyruszył do Rzymu drogą morską. Towarzyszyli mu jego przyjaciele. Św. Łukasz, uczestnik tej podróży, opisuje ją niezwykle żywo i barwnie w Dziejach Apostolskich.
Podróż przedłużyła się z powodu przeciwnych wiatrów i nastała niebezpieczna pora jesienna. Gdy właściciel okrętu chciał dla przezimowania dopłynąć do dogodniejszego portu na Krecie, burza morska zepchnęła okręt z trasy i ostatecznie po wielu dniach trwogi rozbiła go u wybrzeży Malty. Wszyscy rozbitkowie zostali uratowani i na tej wyspie spędzili zimę.

Wczesną wiosną statek z Aleksandrii, zimujący na Malcie, zabrał Pawła z towarzyszącymi mu osobami. Przez Syrakuzy na Sycylii wiodła droga do Regium w Italii i do Puteoli. Stąd już lądem udano się do Rzymu.
3. Więzienie w Rzymie

Bracia (chrześcijanie rzymscy) przyjęli Pawła bardzo życzliwie i wyszli mu na spotkanie. Władze zastosowały wobec niego areszt domowy. Mógł on wynająć sobie prywatne mieszkanie i przyjmować w nim kogo chciał. Był tylko skuty łańcuchem z pilnującym go żołnierzem. Pobyt w tym areszcie trwał dwa lata. W tym czasie Paweł podjął znów działalność pisarską. W jej wyniku powstaną trzy listy, które wraz z omówionym już poprzednio Listem do Filipian nazywamy listami więziennymi.
Korespondencja z Kościołem korynckim

Problem Kościołów galackich nie był jedyną troską Apostoła działającego w Efezie. W tym samym mniej więcej czasie musiał on interweniować w złożonej sytuacji Kościoła w Koryncie, który opuścił pod koniec drugiej podróży misyjnej.
Kanon Nowego Testamentu zawiera dwa listy adresowane do Kościoła w Koryncie. Z ich treści wynika, że pism było więcej. Jest także przypuszczenie, że w czasie prowadzenia tej korespondencji Paweł osobiście zjawił się na krótko w Koryncie. Z Efezu do Koryntu nie jest daleko, a dobra komunikacja morska istniejąca w tamtych czasach czyniła takie odwiedziny stosunkowo łatwymi.
Być może, że prawie cała korespondencja św. Pawła z Kościołem korynckim została zebrana i odnajdujemy ją w ramach dwu pism kanonicznych. Zwłaszcza Drugi List do Koryntian zdradza niejednolitość narracji i sytuacji. Może być zbiorem mniejszych pism sukcesywnie wysyłanych do Koryntu. Przyjmując tę hipotezę, rozważać będziemy jednak Listy do Koryntian w ich obecnej, kanonicznej postaci. Dla lepszego ich zrozumienia zwrócimy jeszcze uwagę na środowisko Kościoła korynckiego.
Korynt

Korynt
 swój rozwój zawdzięczał korzystnemu położeniu. Leżał bowiem przy szlakach komunikacyjnych łączących Adriatyk z Morzem Egejskim oraz Peloponez z pozostałą częścią kontynentu. Korynt posiadał dwa porty: odległe o dwa kilometry Lechajon nad Zatoką Koryncką i dalsze (dwanaście kilometrów od Koryntu) Kenchry nad Zatoką Sarońską. Pierwszy był portem skierowanym na zachód, drugi na wschód.
Starożytne miasto po zniszczeniach zostało odbudowane przez Rzymian i stanowiło stolicę prowincji Achai. Posiadało ono wiele wspaniałych budowli.

Pod względem etnicznym i religijnym Korynt czasów rzymskich przedstawiał istną mozaikę. Organizacja miasta była rzymska, rzymski zarząd i urzędowy język. Oprócz weteranów rzymskich legionów do tego miasta ściągali kupcy i przedsiębiorcy, banici i wysiedleńcy, a wśród licznych przybyszów także Żydzi. W tych czasach Korynt mógł liczyć sześćset tysięcy mieszkańców, z czego dwie trzecie stanowili niewolnicy.
Z różnymi ludźmi wędrowały przeróżne religie. Oprócz panteonu rzymskiego i greckiego czczono tu Wielką Macierz bogów, egipskiego Serapisa, Izydę i Afrodytę. Kult Afrodyty łączył się z sakralną prostytucją, której służyło ponad tysiąc kapłanek. Do dziś w użyciu jest określenie córa Koryntu. Było to miasto rozwiązłe i zdeprawowane.
Praca apostolska św. Pawła
 przyczyniła się do powstania w Koryncie Kościoła, w tych jednak okolicznościach jego życie nie było łatwe i narażone było na wiele pokus. Zaistniały także wewnętrzne siły odśrodkowe.
3. Pierwszy List do Koryntian
Pierwszy List do Koryntian
, pierwszy w porządku kanonu, nie jest chronologicznie pierwszym pismem skierowanym przez Pawła do tego Kościoła, jest to jednak bardzo ważna i pouczająca księga Nowego Testamentu.
Okoliczności napisania Listu

Z Koryntu do Efezu przybyli wysłannicy nie znanej bliżej chrześcijanki imieniem Chloe, którzy Pawłowi przedstawili stan Kościoła w Koryncie. Apostoł otrzymał również, prawdopodobnie przez wymienionych w 16, 17 Stefanosa, Fortunata i Archaika, podane na piśmie problemy nurtujące Kościół koryncki. Pierwszy List do Koryntian jest odpowiedzią wywołaną przedstawioną sytuacją i zapytaniami. Powstał w Efezie prawdopodobnie wiosną 55 roku lub nieco później.
Podział Listu

Dosyć długi i bogaty w różnorodne pouczenia Pierwszy List do Koryntian można podzielić na dwie główne części. Pierwsza zwraca się przeciw nieporządkom wśród chrześcijan Koryntu, drugą stanowią odpowiedzi na pytania Koryntian. Każda z tak określonych części dzieli się następnie na kolejne jednostki, a obie poprzedzone są adresem i zakończone pozdrowieniami. Dokładniejszy schemat Listu możemy przedstawić następująco:
Adres, pozdrowienia i dziękczynienia (1, 19);

Część pierwsza (1, 10–6, 20):
Rozłamy (1, 10–4, 21);
Trzy główne wady adresatów (5, 1–6, 20);
Część druga (7, 1–15, 58):
Małżeństwo i dziewictwo (7, 1–40);
Sprawa spożywania mięsa z ofiar pogańskich (8, 1–11, 1);
Porządek na zebraniach liturgicznych (15, 1–58);
Polecenia, pozdrowienia i życzenia końcowe (16, 1–24).
Zgodnie z powyższym podziałem przyjrzymy się treści Listu, którą rozważać będziemy w kilku punktach.

Adres Listu

Nadawcami Listu są Paweł, z woli Bożej powołany na Apostoła Jezusa Chrystusa, i Sostenes, który praw-dopodobnie był sekretarzem usługującym przy pisaniu Listu. Nie jest pewne, czy jest to ten sam Sostenes, który był przełożonym synagogi w Koryncie. Adresaci nazwani są uświęconymi w Jezusie Chrystusie i powołanymi do świętości. Paweł dziękuje Bogu, że świadectwo Chrystusa utrwaliło się w Koryncie, i zapewnia, że Pan będzie umacniał adresatów, gdyż Bóg powołujący do wspólnoty jest wierny.
Rozłamy w Koryncie

Pierwsza część Listu karci Koryntian z powodu nadużyć, jakie miały miejsce w tamtejszym Kościele. Pierwszą bolesną sprawą są występujące rozłamy. Doniesiono Pawłowi, że zdarzają się spory i powstały stronnictwa w Kościele. Jedni przyznają się do Pawła, inni do Apollosa, inni do Kefasa, a jeszcze inni do samego Chrystusa. Apostoł pyta, czy Chrystus jest podzielony. Tworzenie orientacji nie ma żadnych podstaw, Paweł bowiem nie został ukrzyżowany za Koryntian ani oni nie zostali w jego imię ochrzczeni.
Jedność może zapewnić prawdziwa mądrość. Jest to nauka o Chrystusie ukrzyżowanym, który jest zgor-szeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan. Dla powołanych zaś - mocą i mądrością Bożą. Dlatego Bóg wybrał to, co w oczach świata jest głupie, niemocne i wzgardzone. Może to być aluzja do faktu, że wielu chrześcijan w Koryncie należało do grupy niewolników.
Paweł głosił w Koryncie mądrość krzyża
 w słabości, bojaźni i z wielkim drżeniem. Głosił tajemnicę mądrości Bożej, którą Bóg objawia przez Ducha. Chrześcijanie otrzymali nie ducha świata, ale Ducha, który jest z Boga.
Zawiść i niezgoda są objawami niedojrzałości. Przyznawanie się do tych, którzy są tylko sługami Boga, jest myśleniem po ludzku. I Paweł, i Apollos pracowali na roli, ale wzrost daje Bóg. Stopniowo wznosili budowlę, ale fundamentem może być jedynie Chrystus. Chrześcijanie są świętą świątynią Boga i Duch Święty w nich mieszka.
Apostoł przedstawia swoje trudy i przeciwstawia je samozadowoleniu i szukaniu własnej chwały przez Koryntian. Z tej ich postawy rodzą się waśnie. Paweł pisze to, aby adresatów napomnieć, gdyż przez Ewangelię zrodził ich w Chrystusie. Prosi zatem, aby byli jego naśladowcami, i posyła Tymoteusza, aby przypomniał Koryntianom właściwe drogi. Sam Apostoł zapowiada także swoje przybycie.
Wady Koryntian

Św. Paweł wspomina trzy główne wady Koryntian. Jest to kazirodztwo, szukanie sprawiedliwości przed trybunałami pogańskimi i swoboda obyczajów.
W Kościele korynckim zdarzyło się, że ktoś współżył z żoną własnego ojca. Takie postępowanie nawet u pogan nie miało miejsca. Grzesznika trzeba wyłączyć ze wspólnoty, aby ta kara była dla niego także lekarstwem. Odrobina kwasu zakwasza całe ciasto. Nie należy więc przestawać z rozpustnikami, chciwcami, bałwochwalcami, oszczercami, pijakami i zdziercami. Zło należy usunąć ze wspólnoty.
Drugim nadużyciem było odwoływanie się do pogańskich sądów w sprawach między braćmi. Już sam fakt, że bracia dopuszczają się niesprawiedliwości i wyrządzają sobie szkody, jest godny potępienia. Zostali oni bowiem obmyci, uświęceni i usprawiedliwieni w imię Pana naszego Jezusa Chrystusa i przez Ducha Świętego.
Wobec swobody obyczajów Paweł podkreśla, że ciało nie jest dla rozpusty, ale dla Pana. Ciało jest świątynią Ducha Świętego, a chrześcijanie zostali nabyci za wielką cenę (6, 19n).
Małżeństwo i dziewictwo

Koryntianie skierowali do Pawła swoje zapytania. Dotyczyły one między innymi spraw świętej społeczności. Paweł daje swoje rady odnośnie do małżeństwa i dziewictwa. Stan bezżenny jest jego zdaniem wyższy, ale ci, którzy są małżonkami, nie powinni zaniedbywać swoich małżeńskich powinności, a ci, którzy są bezżenni lub owdowieli, dobrze zrobią, jeżeli tak pozostaną. Jeśliby zaś miało to prowadzić do nieopanowania, to niech wstąpią raczej w związek małżeński. Każdy otrzymuje własny dar od Boga: jeden taki, a drugi taki (7, 7).
W ramach tych rozważań znajduje się tak zwany przywilej Pawłowy
. Jeżeli w związku małżeńskim jedna strona staje się wierząca, a druga nie, wtedy jeżeli niewierząca strona chce razem mieszkać, niech mieszkają, i jedno uświęca drugie. Jeżeli jednak strona niewierząca chce odejść, niech odejdzie, a strona wierząca nie jest skrępowana. Każdy powinien trwać w takim stanie, w jakim został powołany. Odnosi się to też do niewolników. Wszyscy zaś wierzący są niewolnikami Pana Chrystusa, nabytymi za wielką cenę.

Patrząc w perspektywie eschatologicznej na krótki czas, jakim rozporządzamy, Paweł doradza wybór dziewictwa
, co uwalnia od trosk i pozwala dbać o sprawy Boże.
Sprawa spożywania ofiar pogańskich

Sprawa dotyczy tego mięsa, które składano na ofiarę w czasie pogańskich uroczystości, a potem sprzedawano do zwykłego spożywania. Ze względu na pochodzenie mięso to budziło wątpliwości. Ponieważ wiadomo, że nie ma żadnych bożków, mięso takie można spożywać. Jednak dla nieświadomych takie spożywanie może być zgorszeniem, sądzą oni bowiem, że jest to udział w pogańskim kulcie. Wzgląd na zgorszenie nakazuje zatem powstrzymanie się od spożywania takiego mięsa.
W związku z tym Apostoł mówi o własnym przykładzie bezinteresownej miłości. Chociaż mógłby być dla wierzących ciężarem, nie chce odbierać żadnej zapłaty i to jest jego chlubą. Stał się wszystkim dla wszystkich. Kto staje do zawodów, musi wiele sobie odmówić. Nawoływanie do wierności ilustruje św. Paweł przykładami z dziejów Izraela. Izraelici odstępowali od Pana i spotykała ich kara. Jest to ostrzeżeniem. Trzeba być bardzo ostrożnym, aby nie wciągnąć się w bałwochwalstwo w związku ze sprawą pogańskich ofiar, gdyż chrześcijanin ma udział we Krwi Chrystusa i Jego Ciele. Nie można zasiadać przy stole Pana i przy stole demonów.

Praktyczne wnioski są następujące. Jeżeli kupuje się mięso, nie trzeba dociekać, czy przypadkiem nie pochodzi ono z ofiar, podobnie w czasie posiłku spożywanego z okazji zaprosin u niewierzących. Jeżeli jednak ktoś powie wyraźnie, że dane mięso było ofiarowane bożkom, z uwagi na sumienie bliźniego (zgorszenie) nie wolno go spożywać.
Rozważania te prowadzą do stwierdzenia: Przeto czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na chwałę Bożą czyńcie (10, 31).
Porządek na zebraniach liturgicznych

Przechodząc do omówienia porządku zebrań liturgicznych, porusza najpierw Apostoł sprawę nakrycia głowy u kobiet w czasie nabożeństwa. Referuje tu zwyczaje panujące w pierwszym wieku i zgodnie z tradycją rabinistyczną daje im uzasadnienie biblijne w nawiązaniu do drugiego rozdziału Księgi Rodzaju.
Ważniejszą sprawą jest sprawowanie Wieczerzy Pańskiej. Zakradły się bowiem złe zwyczaje. Spotkaniu Kościoła towarzyszą spory, jedni uczestnicy są głodni, a inni nietrzeźwi, gdyż wcześniej zabierają się do własnego jedzenia. Jest to znieważanie Bożego zgromadzenia i zawstydzanie braci. Paweł nie może tego pochwalić. Przypomina natomiast tradycyjny przekaz o ustanowieniu Eucharystii, przestrzegając, że jej lekceważenie prowadzi do potępienia.

W pierwotnym Kościele wielką rolę odgrywali charyzmatycy
. Apostoł pragnie uporządkować korzystanie z darów charyzmatycznych dla zaprowadzenia ładu w czasie zebrań liturgicznych. Dary Ducha Świętego są różnorodne, ale mają służyć wspólnemu dobru. Paweł nazywa wspólnotę ochrzczonych Ciałem Chrystusa i porównuje z ciałem człowieka, w którym różne członki stanowią całość. W Kościele także są apostołowie, prorocy, nauczyciele i różni charyzmatycy. Każdy ma swój dar, ale darem najdoskonalszym jest miłość. Chcąc ukazać tę doskonalszą drogę, Apostoł przytacza hymn o miłości (rozdział 13)
. O tę miłość trzeba się starać. Św. Paweł wzywa też do starania się o inne dary duchowe, które przyczyniają się do zbudowania Kościoła. W korzystaniu z nich musi być wzgląd na pożytek drugich, dary mają prowadzić do pokoju, a nabożeństwa odbywać się winny w należytym porządku.
Problem zmartwychwstania

Następny problem Koryntian wiąże się z trudną do przyjęcia dla Greków sprawą zmartwychwstania. Apostoł przypomina naukę, którą głosił w Koryncie. Zmartwychwstanie Chrystusa jest faktem poświadczonym przez wielu świadków. Także prawdą wiary jest powszechne zmartwychwstanie. Odrzucanie tej prawdy czyniłoby wiarę daremną i prowadzi do zepsucia obyczajów.
Rozważając naturę ciała zmartwychwstałego, św. Paweł stwierdza, że zniszczalne przejdzie w niezniszczalne i jak nosimy obraz pierwszego Adama, tak nosić będziemy obraz drugiego, który jest duchem ożywiającym. Rozważanie przechodzi w hymn o zwycięstwie nad śmiercią. Dlatego trud nie pozostanie daremny.
Zakończenie

Ostatni rozdział Listu zawiera polecenia, pozdrowienia i życzenia końcowe. Apostoł poleca dokonanie zbiórki na biednych Kościoła w Jerozolimie, zapowiada swoje przybycie do Koryntu, poleca Tymoteusza, nawołuje do czujności i miłości. Pozdrowienia ręką Pawłową z życzeniami łaski i miłości kończą List.
Teologia Listu

List zawierający odpowiedzi na postawione pytania rozwija wiele problemów teologicznych. Pisząc do skłóconego Kościoła, Paweł podkreśla mądrość Bożą, która nie polega na przekonywających słowach, rozpala-jących spory, ale istniejąc w Bogu została jako tajemnica objawiona przez Ducha, a głoszona jest przez apostołów.
Pierwszy List do Kotyntian podkreśla rolę tradycji apostolskiej. Nauka Pawła nie jest jego nauką. On ją otrzymał i przekazuje. Mówiąc o Wieczerzy Pańskiej (11, 23) i o fakcie zmartwychwstania Chrystusa (15, 3), stosuje Apostoł ten sam schemat: otrzymałem - przekazuję. W innych natomiast miejscach jako wysłannik Chrystusa decyduje na mocy własnej powagi. Mówię ja, nie Pan (7, 12). Nie mam zaś nakazu Pańskiego... lecz daję radę (7, 25).
Ważnymi pouczeniami Listu są: etyka małżeńska, sprawa wolności chrześcijańskiej i poszanowania sumienia oraz podporządkowanie charyzmatów zwierzchności kościelnej.

Pierwszy List do Koryntian przekazuje pierwszy chronologicznie opis ustanowienia Eucharystii i pierwsze chronologicznie świadectwo zmartwychwstania Chrystusa. Oba świadectwa są niezwykle ważne.
Najwspanialszym fragmentem Listu jest hymn o miłości, nazwany nowotestamentalną pieśnią nad pieśniami.

�Postaci św. Pawła i jego listom poświęcono wiele uwagi, także w polskiej literaturze biblistycznej. Zob. np. wymienione w bibliografii prace Z. Niemirskiego, A. Paciorka, K. Romaniuka (Zagadnienia wybrane).


�Spośród opracowań poświęconych teologii Pawłowej warto odnotować zwłaszcza podręczniki H. Langkammera i J. Stępnia.


�Por. T. Jelonek, Problem autorstwa Listu do Hebrajczyków.


�Por. R. Pindel, Turcja śladami Pawła, 54–57. 


�Cylicja była rozległym terenem położonym w południowo–wschodniej części Azji Mniejszej. Por. The New International Dictionary of Biblical Archaeology, 129.


�Semiramida to legendarna królowa Asyrii i Babilonii, na tarasach pałacu w Babilonie miała założyć słynne ogrody wiszące, które zaliczono do siedmiu cudów świata. Por. Słownik kultury antycznej, 388. 


�Gamaliel, zwany Starszym albo Pierwszym, wnuk słynnego Hillela, prowadził jego szkołę i cieszył się ogromnym autorytetem. Był otwarty na poglądy hellenizmu i pozwalał swym uczniom czytać klasyków greckich. Por. P. C. Bosak, Postacie NT, 147n. 


�Sprawa datacji wydarzeń z dziejów Pawła nie jest jednolicie traktowana przez różnych badaczy. Dlatego w tekście pomijamy daty tam, gdzie nie odgrywają one zasadnicej roli. Nawrócenie Pawła można przyjąć na rok 36 po Chrystusie. Dla problemu datowania warto posłużyć się pozycją: F. J. Goodwin, A Harmony of the Life of St. Paul. 


�Nabatejczycy, co do których pochodzenia uczeni wahają się pomiędzy hipotezą arabską a aramejską, byli początkowo nomadami, trudniącymi się rabunkiem, a następnie przekształcili się w naród kupiecki. W pierwszym wieku przed Chrystusem stali się grupą osiadłą i stworzyli monarchię ze stolicą w Petrze. Do największego rozwoju doszli za panowania króla Aretasa IV (9 przed – 40 po Chrystusie), w tym czasie w ramach ich państwa znalazł się także Damaszek. Por. H. A. Mertens, Handbuch der Bibelkunde, 495n; P. C. Hammond, Nabatejczycy. 


�Odbyła się w latach 45–49. Por. F. J. Goodwin, A Harmony of the Life of St. Paul, 35. 


�Często podaje się rok 50 jako datę spotkania jerozolimskiego, tak czyni także F. J. Goodwin (dz. cyt., 49), niektórzy historycy są jednak innego zdania. Historia Kościoła, t. 1, 40, autorstwa J. Daniélou i H.–I. Marrou, podaje rok 49, a H. Stadler, Leksykon papieży i soborów, 272, przesuwa tę datę nawet na rok 48. 


� F. J. Goodwin podaje dla tej podróży daty: 51–54 rok po Chrystusie, por. dz. cyt., 61. Daty te nie korespondują z tym, co będzie niżej powiedziane o czasie powstania Pierwszego Listu do Tesaloniczan i o opuszczeniu Koryntu przez Pawła. Lepiej odpowiadają jej lata 49 lub 50 do 52/53, podane przez J. W. Rosłona i R. Rubinkiewicza (Św. Paweł, 315). 


�Tygodnik Powszechny z 21 września 1980 roku. 


�„Areopag (gr. Arejos pagos wzgórze Aresa, łac. Areopagos) wzgórze w Atenach na zachód od Akropolis, poświęcone Aresowi i Eryniom, których sanktuarium leżące u stóp wzgórza służyło pierwotnie jako azyl dla zabójców. Wg legendy, tutaj Posejdon sądzić miał Aresa za zabicie Halirrotiosa, syna Posejdona, który zadał gwałt Alkippe, córce Aresa. Na A. obradowało najstarsze zgromadzenie Ateńczyków, będące pierwotnie ciałem politycznym i sądowniczym; według legendy ustanowiła tę radę Atena, która w ten sposób wydała wyrok na dawne prawo rodowe i prawo krwawej zemsty. Przedstawił to Ajschylos w trzeciej części swej trylogii Oresteja, czyli w Eumenidach. Nazwa A. oznaczała również samą radę, która w V w. p.n.e. nabrała cech organu strzegącego praw, obyczajów i moralności. Składała się ona z dożywotnich członków, byłych archontów, i stała się ostoją arystokracji w jej walkach przeciw stronnictwu demokratycznemu. Za panowania demokracji A. stał się tylko sądem do spraw kryminalnych (od r. 462 p.n.e.). Badania archeologiczne odsłoniły na wzgórzu A. schody oraz dwa kamienie, na których zasiadali oskarżyciel i oskarżony. Na zapleczu A. znajdują się szczątki czterech wielkich budowli - koszar łuczników scytyjskich, którzy stanowili policję ateńską”. Mała encyklopedia kultury antycznej, 73. 


�Na temat mowy św. Pawła na Areopagu por. T. Jelonek, Człowiek, 57–75. 


�Warto przytoczyć rozważania s. Emilii Ehrlich OSU, mówiące o znaczeniu klęski Pawła w Atenach dla dalszego jego rozwoju:


„Podczas swej drugiej podróży misyjnej św. Paweł poniósł wielką porażkę w Atenach. Gdy usiłował zainteresować intelektualistów Areopagu - posługując się językiem retorów, poetów i filozofów greckich, aby doprowadzić audytorium do radosnej prawdy zmartwychwstania - nastąpiło kompletne fiasko. Został po prostu wyśmiany, a bardziej subtelni spośród słuchaczy próbowali zatrzeć wrażenie, jakie szyderstwo wywarło na Pawle, zapewniając, że posłuchają go kiedy indziej.


Ale wstrząs był zbyt silny. Apostoł opuścił Ateny i podążając na zachód, usiłował zrozumieć, czego Bóg od niego teraz żąda. Szczególną cechą Pawła było bowiem odważne wyciąganie wniosków z własnych porażek; ta praktyczna pokora pozwalała mu odnosić korzyść z każdej, najdotkliwszej nawet klęski. Tak było i teraz: niepowodzenie ateńskie przygotowało Pawła do nowego etapu misyjnego. 


W Atenach odkrył bowiem, że chrześcijaństwa nie można głosić poganom na sposób zwykłej filozofii ani też ewangelizować przez czysto rozumowe dowodzenie; dalej, że nie wystarcza najpiękniejsza, najbardziej atrakcyjna forma przekazu, a co najważniejsze - że ludziom o najwyższym nawet wykształceniu, elicie intelektualnej, może jednak brakować jakiegoś warunku nieodzownego do przyjęcia łaski. Ale nade wszystko Paweł szukał błędu w sobie samym. I wtedy zrozumiał, że usiłując zjednać sobie życzliwość słuchaczy, nie przedstawił jasno całej prawdy Chrystusowej w jej pełnym wymiarze paschalnym: ukazał tylko perspektywę zmartwychwstania, a pominął mękę Chrystusa, wiedząc dobrze, że krzyż jest zgorszeniem dla Żydów a głupstwem dla pogan (1 Kor 1, 23).


Klęska ateńska stała się więc dla Pawła pewnego rodzaju nowym nawróceniem apostolskim. Jak ongiś na drodze do Damaszku, tak i teraz musiał zmienić kierunek i rozpocząć jak gdyby od zera, całkowicie zawierzając swą przyszłość Chrystusowi. Dokąd udać się teraz? Skoro wykwintna stolica Grecji wyśmiała Dobrą Nowinę, Paweł postanowił skierować się do miasta o wręcz przeciwnym charakterze. Wyruszył więc do Koryntu, wielkiego centrum portowego”. Emilia Ehrlich, Portret Jezusa, 111n. 


�Szerzej o Efezie por. J. McRay, Archaeology and the NT, 250–260. 


�O Efezie i o nauczaniu Pawła w synagodze w Efezie por. A. M. Buscemi, San Paolo, 154–161. 


�Szerzej o Koryncie por. J. McRay, Archaeology and the NT, 311–338. 


�O ewangelizacji w Koryncie w czasach św. Pawła szerzej w: H. J. Klauck, Wczesnochrześcijańska wspólnota. 


�Por. E. Dąbrowski, Listy do Koryntian.; L. Stachowiak, Pierwszy List do Koryntian. 


�O Pawłowej teologii krzyża w Pierwszym Liście do Koryntian por. R. Hoppe, Der Triumph des Kreuzes, 36–99. 


�Por. J. Załęski, Nierozerwalność małżeństwa. 


� Problematyka poruszana w tej części Listu została całościowo omówiona w: Bo�guchwała Kuras, Św. Paweł o chrześcijańskiej czystości. 


�Por. R. Pindel, Charyzmaty w służbie budowania Kościoła (1 Kor 12, 1–31) w: tenże, To, co z Ducha Świętego, 80–108. Szerzej o tej problematyce por. G. Lorenc, Nauka św. Pawła o charyzmatach. 


�Por. J. Łach, Ubiegajcie się o miłość (1 Kor 12, 31–14, 1) w: tenże, Dłużnicy miłości, 50–80. 





